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W ychodzi vrc w torch , cz w ar leli i
eobote . Co sobotę dołączony jest 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma bu 
poży tk ow i i zabaw ie. P renum e- 
rata .G ozety z Dodatkiem  i R ozm ai­
tościam i na kwartał: dla odbiera­
jących  w  samym L w o w ie  A zr . 
AC kr., na pocztanicie lw ow sk im  
5 zr. 1 ‘i  kr.-, nn wszelkich innych 
poczlanitach 5 z łr . 3 6 kr. m . konw. 
Prenum erata  pó łroczna w ynosi 
dwa razy  ty le  co kwartalna.
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L W O W S K A

D o d a t e k  do Gazety Lw ow sk ie j 
obejm u je doniesienia u rzędowe jl 
prywatne. Za umieszczenie w  Den. 
datku płaci sle od w iersza w  p ó ł-  
kolumnie (d ru idem  ga rm on t) za 
p ie rw szy  raz 3 kr., »  Za kazdeń 
następujący raz tylko f o  l  I f2 k r .  
m on. konw. Za w iększe l ite ry  p łaci 
eie wedle tego  ile  na zw ycza jn y  

t druk obrachowane miejsca za j­
mą. Redahcyja G azety  Lw ow sk ie j 
p rzy jm u je  tylko Frankowane listy.
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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w *

Wiadomości zagraniczne; B r a z y l i j a .  
S l a u . y Z j e i n o c z o n e  A m e r y k i  p ó ł-

/ • « Lłn o c n e j .
A n g l i j a :  Uwagi dotyczące się chrztu księcia 
' Walii. —  Spostrzeżenia nad wojną z Chinami. 
F r a n c y j a :  Przyjęcie pierwszego paragrafu

w projeltcie do adresu izLy deputowanych. 
—  2  ap o wiedzenie dwóch poprawek do adresu. 

B e l g i  j a :  K ról Pruski w Ostendzie.
II  o s s y j  a : Zamknięcie wileńskiej llomisyi 

śledczej.
T u r c y j a :  Sprawy syryjskie. :—  Załatwienie 

nieporozumień z Grecyją.
Nou-iny Lwowskie.
Dodatek nadzwyczajny. „

ł — 3

WIADu.ilOSCI ZAGRANICZNE. 
B S r a z y f i i ja *

1 Statkiem pocztowym Dang er otrzymano w An- 
lii wiadomości z llio-Jaueiro z dnia 30. listo­

pada. —  Dnia 22. listopada rozwiązał Cesarz 
osobiście zgromadzenie ustawodawcze. Po m ię­
dzy ustawami , które otrzymały sanltcyję ce­
sarską , jest jedna ku ulepszeniu sprawiedli­
wości karnej; —  Zawsze jeszcze przybywają 
z różnych części Cesarstwa adresy z powinszowa­
niem Cesarzowi szczęśliwie odbytej koronacji.

S i a n y  ^ j e d n o c z o n e  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e j *

*Gonicc Stanów Zjednoczonych* donosi, ze 
dnia 2. września r. z. o godzinie 6tej zrana, 
w prowincyi llartago , państwie Costa - llica , 
było wielkie trzęsienie ziemi , które ogromne 
zrządziło spustoszenia. Kilka miast zupełnemu 
popadło zniszczeniu i mnoga ilość mieszkań­
ców znalazła śmierć pod ich gruzami. Zbywa 
jeszcze na bliższych szczegółach. W Torodaba, 
Tres-Rios, Kartageuie, Forowso, Ujanies, a na­
wet w okolicy Matyny, nie ostała się ani jedna

i

chata. Od San-Jose do Alajueli same gruzy 
spostrzedz się dają. Wykopują mnóstwo tru­
pów w stanie trudnym do rozpoznania. Z trze 
sieniem ziemi był w związku wybuch pobliz- 
ltiego wulkanu. Costa-Rica jest jak wiadomo, 
prowincyją południową środkowej: Ameryki 
(Guatemali), Karłago i San Jose każde z osobna 
liczy po 20,000, Alajuela 15,000 mieszllanców- 
Ztąd wnosić można o wielkości nieszczęścia.

W ie lba  ll^ ta n ija  f Irlan fija .
r

L o n d y n  d n i a  20. s t y c z n i a .  Jest to juz 
rzeczą pewną, że Król Jegomość P r u s k i  
w Greenwich wyląduje, a pułkownik C l e v c -  
l a n d ,  który jest komendantem tamtejszych 
bateryj , wybrał juz m ie jsce, gdzie artyleryja 
królewska pod jego dowództwem ma być w po­
bliżu szpitala Greenwich ustawioną, - .dla po­
witania obu monarchów salwą królewską, ho 
znowu teraz sądzą , że i Król Belgijski. do An­
glii przybędzie , kiedy kilka osób z jego świty, 
na statku parowym Firebrand z Anglii do 
Ostendy popłynęło, r

W  zaprosinach na obrzęd chrztu do Wind- 
zoru lak się bardzo ograniczono, że zapro­
szono prawie same tylko wysoką szlachtę , a 
pominiono nie tylko małżonki ministrów, ale 
nawet małżonkę pierwszego ministra. • Dla 
szczególnej tylko przyjaźni Królowej zapro­
szono margrabinę L a u s d o w n e .  Jednakże 
Królowa rozkazała , ażeby lorda-majora i sze­
ryfów Londynu na chrzest księcia W a l i i  za­
proszono. . r<

Dziennik Britannia niekontent jest ze spo­
sobu , jakim K ró l Pruski ma być przyjęty; 
najprzód nie podoba się mu wypłynięcie na­
przeciw niemu flo ty ll, a powtóre, że . na wi­
downię festynów przed wszystkiemi innemi 
Windzor obrano. »Jestto niebezpieczna myśl* 
mówi toż pismo »vv teraźniejszej porze roku 
dla oczekiwania i konwoju naszego dostojnego 
gościa, wysyłać eskadrę ciężkich okrętów na 
morze Północne, ltlóre jak wiadomó do naj-
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burzlhrszyćt- tią Kuli żiemsHicj k Męcny
wiatr nółiiocńó-źachodni, który Właśnie-w mie­
siącu stycznii powstaje, mógłby cala eskadrę 
zapędzie w jaltie niebezpieczne'lnicjsce (u. p.

położone 'naprzeciyy wiatru wybrzeże le~ 
s hor li) •\prźezcoby. Ćjlkaset ludzi życie utracić 
mogło. IJyć luoźe, że burzy nic będzie.,_ale 
tez może być i przeciwnie, a dla 6amej oka­
załości nie, należałoby się narażać na niebez­
pieczeństwo.'" Statelt parowy —  do tego fre- 
gaju., jeżeli ju ż tak być .m ósi—  odpowiedzią-! 
jyby  wszelkiemu żądaniu. Gdy Jego llról. Mość 
na ląd wysiądzie , wtedy niech Anglija po kró­
lewsku gó~ przyjmie , zamiast "niedorzecznego 
popisywania się z swą marynarką przed mo- 
liarch* stałego lądu , który podczas całej swo­
je j żeglugi podobno bardziej będzie zajęty' nie- 
spokojnoseią i-'chorobą morską, niż wszelkie- 
ńii flotami ha Oceanie, i któremu tylko to 
będzie na' pamięci , aby jak najprędziej na 
stały ląd się dostał. Łecz najgłówniejszy nasz 
zarzut dotyczy się miejscowości festynu. Chrzest 
przyszłego naszego Monarchy jest festynem na­
rodowym , a przeto , o ile to być może , powi- 
de.ii hyć obchodzony w oezach narodu. W  Wind- 

żorzc- przypatrywać się mogą temu alitowi tyl­
ko icluórzy ze szlachty! ministrowie i inni wy­
śni uizodmćy Państwa, a prócz tego 'm ata 
ilość ’ ładu na ulicy, °  jfcf Londynie, w tym 
środkowym punkcie najwieUszćj metropolii ee- 
ibpejskiej, w ogniska przemysłowośei., bogać- 
fiv a 'i potęgi angielskiego Państwa , tamby było 
fiajprzyzwoitsze miejsce 'dla tego aktu uroczy­
stego. Odosobnienie francuzkiego dworu w W er- 
śhłu —  a Wersal l\'lko o-połowę ly7le  od Pa­
ryża jak  Windzor od Londynu jest oddalony 

rióleżab do politycznego' systemu dawnych 
Ilourbonów; Lecz powody ich żadnego wpły­
wu W Anglii mieć nie mogą. " U nas jest Mo- 
barcha bezpieczny, lud niepodległy, a tem le- 
jpiej dla nich ohuy im więcej się ku sobie zbli­
żaj . Wszystkie wielkie uroczystości narodo- 
v e , powinny ile możności publicznie być ob- 
ehWzone. Jcstto potwarz, jakoby Anglicy byli 
żinniymhypocliondrycznym narodem. I  owszem, 
żaden naród w świecie nie ma większego u- 
tlzialu we wszystkich publicznych festynach, 
żaden chętniej się do nich ńie przyczynia , ża- 
«'f»n nie jest bardziej wdzięczny za wyświad­
czaną uprzejmość osoby piastującej najwyższą 
dostojność, i niem a narodu, któryby chętniej 
i częściej chciał widzieć pośród siebie swą 
TouarchinLę.*.

Pisma tutejsze barw wszelkich usprawiedli­
wiają puszczenie _ia wolność na wyspie Ncw- 
jtfoTidencc -.niewolników z okrętu amerykati-
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skiego C. cole, .udzież zasadę , że każdy' hie- 
wolnilt za wstąpieniem "a  ziemię angielską 
jest wolnym, zasadę , która przez ustawę emar* 
cypacyjuą także na ltolonije się rozciąga. Ilo- 
[onijalńe władze angielskie nie miały w ięcpra- 
wa wyrdać niewolników, a o wvnagrodzen.u ani#1 , a * D
myslee- mazna. '. :̂ wa , In Ł19l

Lord A  s h b.u-r t o n , w towarzystwie pana 
J I uc z  M i l d m a y ,  odpłynie dc'a 29. sty_>iia 
z ŁivVerpoIu do Nowego Jor kr W  Wasyng- 

'iDiiie najęto dla niego .hotel na trzy miesiące. 
Dopiero z końcem lipca do Anglii powróci.

Dnia 15. stycznia przebiegało kilku chłop­
ców po północnej dżielnicy Londynu i obwo­
ływali : sokropną hisloryję strasznego zamor­
dowania Ilią la Jegomości Francuzów.* Prze- 
dawali przylem po jednemu penny drukowane 
na ćwiartce, może trzydzieści wierszy obejmu­
jące. obwieszczenie, w którem było napisano, 
że przybyły właśnie z Paryża umyślny posła­
niec przywiózł wiadomość o zastrzeleniu llró la  
L u d w i k a  F i l i p a .  Dodawali jednak skro­
mnie , że może być iż go na śmierć nie za­
bito , a przeto z wielką niecierpliwością ocze­
kują późniejszych doniesień. »Łotry te* po­
wiada Sun »bajltą swoją lepszy zrobili interes, 
niż prawdziwemi wiadomościami zwyczajnie ro­
bić się zwykło.*

  dn i a  21. s t y c z n i a i  Sir Robert P e e l
zaprosił do s ie b ie  z Nottinghamu i Leicestru 
do Londynu trzech głównych mówców, którzy 
na odbytem niedawno w D.erby zgromadzeniu 
kupców i fabrykantów hrabstw środkowych 
kraju, przemawiali przeciw ustawom zbożo­
wym-,- i miat z nimi długą rozmowę. Skreślili 
oni pierwszemu ministrowi stan okropny klas. 
pracujących, a jeden z nich, p. C r i p p s ,  z pół­
nocnej Ameryki osiadł)' w Notiinghamie wła­
ściciel wielkiej fabryk i, wykładał mu zgubne 
skutki ruchomej skali cła zbożowego. Mini­
ster słuchał ich bardzo uważnie , ale niczego 
nie przyrzekał. Wnoszą jednak z tych jego 
zaprosili, że widzi potrzebę ustąpić choć cokol­
wiek powszechnemu naleganiu i choć w części 
na zmianę ustaw zbożowych zezwolić.

Morniny-Chronicie opowiada, że L u d w i k  
F i l i p  pisa! do prezydenta Stanów Zjedno­
czonych list własnoręczny, w ltlÓTym jemu 
a przez niego ludowi amerykańskiemu dzię­
kuje za życzliwe przyjęcie , jakiego syn jogo , 
książę J o i n . v i l l e ,  w Stanach Zjednoczo­
nych doznał.

Pismo niedzielne John Buli w artykule pod 
napisem: ^Potrzeba zdobycia Chin* powiada, 
Co naslepuje: »Z  najliczniejszym narodem na 
kuli .ziemskiej prowadzimy wejuę zaczepną



eskadra dwudziesta łub trzydziestu uzbri^óuych. 
slalitów wszelkiego rzędu i silą lądową wyno­
szącą najwięcej-5000 ludzi.’'- A le  juz plan na­
szej wyprawy nie przypuszcza myś,: podbojów.' 
Krążymy wzdłuż wyLrzeży nieprzyjacielskich, 
szturmujemy i demolujemy ich bale ryje , zdo­
bywamy szturmem, porty i nakładamy .kontry-, 
bucyje na ich miasta handlowe, agdy w wy­
cieczkach naszych jakotako szczęśliwi je ­
steśmy, to już podnosimy głos i zaczynamy 
krzyczeć: nic-sin nam oprzeć nie zdoła, i Coi ° ■ l • ż f odo nas , śmiemy przepow.edziec, ze len po­
cieszny plan- wyprawy może potrwać dwanaście 
do dwudziestu lat, iż e  w końcu, lat tych, tam 
jeszcze stać będziem y, gdzieśmy-stali v  roku 
1841, lub Chińczycy dotego czasu, tyle wyuczą 
się sztuki wojennej , że nie będziemy już mo­
gli zdobywać h twierdz,- nie straciwszy ani 
jednego- żołnie rza, iwKtóż jest tak słabej głowy, 
ażeby, sobie wyobraża!, że pi< ćd. iesiąt takich 
Itłesli, jak wzię cie wyspy Amoy, zdoła zachwiać 
stałość- umyTslu brata słońca? „ Nie.jestesiny 
dość mocni utrzymać tego, cośmy zyskali, wie 
to dobrze Cesarz w Pekinie, Opuszczamy wła-r 
śnie co tylko zdobyte m iejsca, a we dwa dni 
później zajmują je  zuowu zgraje chińskiego 
żołdactwa i donoszą do Pekinu , żę Jjąrbąrżyń- 
ców w morzu wytopiono. Trudno cos mniej 
pożytecznego wymyśleń nad wojnę prowadzoną 
według lej metody, j  Woj-na ta bez końca trwać 
może i przez swoje [nieustanne luboć poje­
dynczo biorąc nieznaczne wyczerpywanie na­
szego skarbu, więcej kosztować będzie, niźli 
potrzebowalibyśmy, by w przeciągu jednej lub 
dwóch z energiją prowadzonych wypraw, nic- 
tylko pokó j, ale jeszcze zuaczne pomnożenie 
narodowych źródeł pomocy uz y skać . N i e  za­
ślepiają nas wprawdzie niebezpieczeństwa, mo­
gące wyniknąć, gdybyśmy szczerze; pomyśleli 
zostać panami jakiej części Państwa Chińskiego, 
ani nie ważymy lekce ogromu wydatków, ja­
kich wymagałoby uzbroienie odp.owiednćj temu 
zamiarowi siły zbrojnej. W iem y to także, że 
byłoby szaleństwem chcieć wtargnąć do Pań­
stwa .Niebieskiego z mniejszą siłą niż 40,000 
ludzi i że 40,000 ludzi nie można za jeden 
penny zebrać i w pole wyprawić. Jednakże 
szczerze i to po spokojnej i dojrzalej rozwadze 
radzimy przedsięwziąć wyprawę do Chin i użyć 
do tego 40,000 ludzi. Z  tych jak naturalna 
musiałoby być 10,000 do 15,000 samych Eu-r 
ropejczykow , a reszta ochotnicy z wojska Sy- 
pahów kompanii wschodnio-indyjskiej, których 
przewaga nawet uad kwiatem wojska chińskiego 
udowodniła się pod Kantonem. W  początku wy­
prawy poirzebaby w istocie wielkich natężeń;

fakAiiglija jąkoteżkompahija wsoh o d jibł - i Utłyjr? 
ska musiałyby otworzyć skarbiec swój - i.-siak 
armii swojej znacznie powiększyć j; ale :dla czet 
goż nie miałyby tego uczynić 3 ..Jęźtejrzeczy 
tak dalć? .pójdą, jak dotąd , łrpd-ntKSpbliczyć, 
jak wielkie.-wydatki lak  kraj nuuńeeiysty jal.UY 
też Indyje; Wschodnie jbiiiasą ,» hp;> wojna ,pi 
trwać może ćwierć -wieku; a-w końcu być prze. 
cięż bezskuteczną Przeciwnie zaś. siła'cztcr- 
dz.i es to-ty siecz na nie tył It ob yu  tr z y iń a 1 ą wszelkie 
podboje, ale oprócz tegi mieszkańcom zdoby­
ty cli prowi icyj'daćby -moffa Yrzećiw CeSarfcowń 
dostateczną op iekę ' k komisarzom . ingielskim 
nadarzyć sjposobność, .wmiarę jakby się poW.ód-z 
wojny dale rozszerzała, ustalenia rządu dóty.ehr 
czasowfego, do czego-sami mieszkańcy 'mogliby 
się wiele przyczynić. Gdy.'między narodem 
chińskim a jego-teraźniejszym, władcą oprócz 
bojaźni innego ściślej łączącego niema związ­
ku , _lo .nie wątpimy, - żc- naród chińsl .przy 
pierwszej pomyślnej sposobności wszelkie.',Oj 
gniwa łączące go z swym Cesarzem rozerwie. •*; 
— ' Spectai-Or przecihnic i przypomina r‘mo\v(- , 
jaką S'r .James G r .a K a in , teraźniejszy sekre-- 
tarz Stanu spraw wewnętrznych, miał w kwiet­
niu >r. 4840 Otwojnic w Chinach, . a w lttórćj ,p« 
p.rzesadzoneńi,'! jak. się zdaje , óskrńśleniu potęgi 
chińskiej j w te wyraża się słowa: rZąisle ,
nie byłozby roztropniej ' z takim- j li chiński 
narodem prowadzić handel, niźłi się z n i m  
kłócić? . Nie byłożby lepiej pojednać się ż. Chiń­
czykami przez, kunszla pokoju , niźłi dręczyć 
ich groźbami wojny i. zgrozą wojenną?'1 Spec- 
tator zgadzając-.się na to zdanie wyprowadza 
z tego ten wniosek , że .ad m i U i s t r a e yj a , której 
członkiem jest Sir J. G r a h a m ' ,  z trudności:-, 
przysłanie na laki jak powyższy plan podboju.

U -IB W  I  ^  *  V I I U  i * 4

P a r y ż  d n ia  21. s t y c z n i a .  Wczoraj po 
południ u .rozeszła się wieść o zasłabnięciu iret a. 
Dzisiejszy Journal t&es Debats .wyraża się .o tćm 
w ten sposób: „ »T e  o. słabości Króla rozebo- 
dzące się wieści są zupełnie bezzasadne. Króli 
wyjąwszy małą chrypkę, jest zdrów zupełnie: 
JKMość nie przestaje zajmować się sprawami 
Państwa, i wczoraj jeszcze, ja k  zwy zajn ie, 
wraz z familiją królewska obiadował 
a Pomiędzy dokumentami, przfedłożonemi przez 
pana G t z o t a  na posiedzeniu izby deputoT 
wanyeh dnia 19. stycznia, a dotyczącemi się za­
łatwienia spraw Wschodu, była także depesza 
hrabiego St. A u l a i r e ,  owczasowego amba► 
sadora francuzkiego w W iedniu, do ministra 
spraw-zagranicznych w Paryżu pod dniem 1.
grudnia r. 1840, w której między, innemi z*- 
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warte liyło następujące miejsce s ^Zachodzi 
jeszcze ' pewna praktyczna przeszkoda. Przy 
rozjątrzonym sposobie myślenia, jaki między 
Francyją ainnemi wielkie mi mocarstwami pa­
nuje, potrzeba zręcznego powodu, by te zbli­
żyły "się .ku sobie i przyjazną podały sobie dłoń. 
Książę M e l  t e r n i c h  mniema, ze pożąda­
nym do usunięcia tej przeszkody środkiem 
byłoby zapewnienie mocarstw, które traktat 
z dnia l5go lipca podpisały, iż życzą sobie zo­
stawać z Francyją w najlepszych stosunkach 
zgody i przyjaźni, i że skutkiem życzenia lego, 
przytem biorąc na uwagę dane przez rząd nasz 
oświadczenie, odstępują od zamiaru dokonania 
upadku M e l r m e d a  A l e g o ,  a nawet u Suł­
tana wdadzą się o to , ażeby Baszy zabezpie­
czone było dziedziczne posiadanie Egiptu. ■■—  
»Zapevvii WPan pana G u i z o  t as , rzekł do 
muic książę M  e 11 e r u i c h , »że w duchu 
t ym,  jak przekonany jestem , zgodnie' z An- 
gliją działać będziemy. Oświadczając się dzi­
siaj w ten sposób imieniem Auslryi dodaję, ze 
Auslryja wstrzyma się od wszelkich na Egipt 
kroków nieprzyjacielskich, wstrzyma się ze 
względu na Francyją. Gdy p. G u i z o t  uzna 
za rzecz potrzebną tę prawdę ogłosić, może 
to uczynić i być pewnym, że zaprzeczenia 
nie dozna.®

Wracając do p o s i e d z n i a  i z b y  d e p u ­
t o w a n y c h  z dnia 19. stycznia dodajemy, le . 
na niem zamknięto rozprawy nad pierwszym 
paragrafem adresu, dotyczącym się spraw 
Wschodu, i takowy zupełnie według brzmienia 
komisyi, przeważającą większością głosów przy­
jęto. Na posiedzeniu tern zabrał głos pan 
T  h i C r s. Głównym dowodem jego to było, 
że nie zdalności jego następców, lecz nakaza­
nym przezeń uzbrojeniom podziękować należy, 
iż inne mocarstwa pokładały w tem wartość , 
ażeby Fraucyja przestała być odosobniona. —  
W  korespondencyi zParyża z dnia 20. stycznia 
ezvtamy : »Wczorajsza mowa pana T  h i e r s a  
sprawiła mocne wrażenie na ławkach izby; 
ale mówca wiedział o tem dobrze , że nie po­
trafi zmienić w etem  postanowienia większości: 
jakoż mowa jego była więcej odwołaniem się 
do kraju, niżli do deputowanych. Opozycyja 
przekonana , że nadaremnem byłoby walczyć 
przeciw sile ministeryjalnego zastępu, wcale 
nie głosowała. Tylko p. T h i e r s  i kilku de­
putowanych powstało przeciw pierwszemu pa­
ragrafowi ; ale cała lewa strona, lewy środek 
*.prawa strona, ani m szyły się z miejsca. Uwa­
żnie zbadaliśmy massą deputowanych, głosu­
jących za pierwszym paragrafem. Można być 
naprzód przekonanym, że wszyscy o.ir posta­

nowili, głosować tak również i ża innemi para­
grafami projektu do adresu , luboć niektórzy 
z nich przy pewnych szczególnych pytaniach, 
łatwo przeciw gabinetowi oświadczyć się mogą. 
Wnioskując z wczorajszego głosowania, mini- 
steryjum przy głosowaniu na cały projekt do 
adresu , może być pewnem większości 50 do 
60 głosów.®

Dwie ważne poprawki ,v projekcie do adresu 
zapowiedziane są przez deputowanych panów 
B i 11 a u 11 i M o u n i e r. Z tych jedna do­
tyczy się p r a w a  p r z e t r z ą s a n i a  o k r ę ­
t o  w i wyraża to zaufanie, że w środkach ku 
utłumieniu handlu niewolnikami, lak prawy in­
teres francuzkiego handlu morskiego , jalioteż 
niepodległość bandery fraucuzkiej , od wszel­
kiego niebezpieczeństwa uchronione będą.- 
Druga poprawka tuszy nadzieję , że izba nie 
zaniedba zbadać przyczyn n i e c h ę c i  s o c y- 
j a l n e j ,  której okropne skutki ostalui proces 
przed sadem parów wykrył.

P. S a l y a n d y  od czasu powrotu z Madrytu 
przyjmowany jest co dzień w Tuileryjacli. 
I dziś rano pracował z Iłrólem .

Według dziennika Tempa, już 69 pism de­
partamentowych przyłączyło się do wydanej 
niedawno w sprawie osądzenia pana D u p o  I y 
prolestacyi 16tu paryskich dzienników opozy­
cyjnych. - •

Minister wojny rozkazał wystawić rozległe 
warownie w porcie Cherbourg, których bu- 

owa ma się tego roku rozpocząć i być przez 
następujących łat pięć prowadzoną. Zezwolono 
na to kredyt 8 milijonów fr. , nie licząc wy­
datków, potrzebnych na wybudowanie osob­
nego gmachu wojskowego. j

Z  Algieru nadeszły doniesienia z dnia 13go 
stycznia. Jeneralny gubernator B u g e a u d 
odjechał dnia tegoż do Oranu. Aż do po 
wrolu swojego zdał komendę Algieru jenera­
łowi R u m i g n y .

Pewien Chińczyk, który przeszedł na wiarę 
chrześcijańska , darował niedawno do kościoła 
Ś. Jerzego w Lugdunie obraz przez siebie wy­
malowany, przedstawiający ostatnią rzeź Chrze­
ścijan w Chinach.

Kilka dam paryskich , a nawet wyższego rzę­
du , pali cygara nie tylko siedząc przy komin­
ku w salonie, ale i na przejazdkach. Zaży­
wanie tabaki zaczyna także u dam niektórych 
w modę wchodzić.

■■ d n i a  22go s t y c z n i  a. Książe J o i n- 
r i l l e  przybył wczoraj o godzinie 8 mej zrań a 
w najlepszem zdrowiu do Tuileryjów. Ksią­
żęta O r l e  a ń s k i i  N e m o u r s ,  którzy na 
przeciw niego wyjechali , rozminęli się z niin
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udawszy sio inną drogą W  dniach tych na 
cześć przybycia Królewicza wyprawiony będzie 
w Tuileryjach wielki festyn.

Odpowiedzialny zawiadowca pisma legilymi- 
stowskiego Journal du Bourbonnais, uznanym 
został za winnego obrazy Króla, z powodu kry­
tyki portretu L u d w i k a  F i l i p a  na wysta­
wie sztuk pięknych w Moulins , i skazano go 
na sześć miesięczne więzienie i 4000 fr. kary 
pieniężnej.

Belgya.
O s t e n d a  dn i a  21. s t y c z n i a .  Król Jego­

mość Pruski wraz z świtą znakomitych osób 
przybył tu wczoraj około wieczora i zajął m iej­
sce w zamówionym dlań liotelu Balh. P. A r- 
n im  i baron B u l ó w ,  posłowie pruscy w Bru- 
xe li i Franltforcie nad M enem , towarzyszą 
JKMośc Król Pruski zaraz po swem przyby­
ciu przyjmował z największą przyjaźnią L e o ­
p o l d a  Króla Belgijskiego. Obaj monarcho­
wie uściskali s ię , a potem razem z sobą jed li 
w ieczerzę. Królewsko-angielski wojenny sta­
tek parowy the Firebrand późno wieczorem 
przywiózł nam król, pruskiego posła na dwo­
rze londyńskim , pana B u n s e n , i ten we­
zwany był zaraz do stołu królewskiego. Spo­
dziewane fregaty Formidablef Warspite i Vin- 
dictiee■, dla: mocnego przeciwnego wiatru i gę­
stej mgły, nadpłynąć nie mogły. Według roz­
kazu Króla Jegomości Pruskiego, odpłynięcie 
na statku Firebrand nastąpi dziś wieczorem 
o godzinie 7mej. —  Miasto przepełnione jest 
cudzoziemcami. Pruskie i belgijskie bandery 
ozdabiają ulice i niejedno życzenie błogiej przy­
szłości głośno słyszeć się daje.

ISossjja.
P e t e r s b u r g ,  d n i a  6. (17.) s t y c z n i a .  

Keskrypt cesarski, do jenerał-adjutanta, se­
natora I l a w e l i n ,  z d. 6. grudnia 4841.

»A lexaudrze, 'synu Alexandra.« W  ciągu 
dwudziestu - trzechletniej służby Waszej przy 
M n ie , z bliska poznawszy odznaczające Was 
wyborne przymioty, z zupełną ufnością w nie­
zmienności zasad Waszych poruczyłem Wam 
moralne ulisztalcenie Najmilszego Syna Moje­
go W ielkiego Księcia Alexandra Mikołajewi- 
cza, naznaczywszy W a s  do Osoby Jego Cesar­
skiej Wysokości W charakterze Jego przewo­
dnika." . . .

^Zaufanie Moje w tym dla serca Mojego 
drogim względzie, usprawiedliwiliście zupeł­
nie. Będąc zawsze świadkiem wszystkich Wa­
szych czynności, Ja większego jeszcze nabra­
łem  przekonania o niewzrnszoności W aszych , 
godnych szacunku zasad."

»To  przekonanie było M i pobudka do wy­
brania Was na Prezesa ustanowionej w Wilnio 
komisyi śledczej nad osobami, obwinionemi o 
występne przeciw rządowi zamiary. Tym  wy­
borem miałem na celu położyć koniec ile mo­
żności prędki i sprawiedliwy mnogoletnim ba­
daniom nad tymi przestępcami, a zltąd iuąd 
dać krajowi, do którego osoby te należą, nowy 
dowód, jak bliskie są sercu Mojemu jego spo- 
kojność i pomyślność."

rMimo całej trudności i zawiłości tego po- 
ruczenia, Wy, potrafiliście ukończyć je  rych­
lej , niż spodziewać się było m ożna, a obok 
tego ze wszelką pożądauą zupełnością , jasno­
ścią i ścisłością."b C

tfR oz trzasną wszy s z czego łowię doniesienia W  a- 
sze, zleciłem  ministrowi wojny obwieścić Wam 
rozkazy Moje we względzie zamknięcia komi­
syi, tudzież niektórych do je j badań .odnoszą­
cych się przedmiotów; teraz zaś wypełniam 
najbardziej Mi m iły obowiązek, wynurzając 
Wam doskouałą wdzięczność Moje zą chwalebn 
i sumienną prace Wasze.*

^Pozostaję nazawsze Wam przychylnym."
CTyy- P e l. )

T t i r c j j a .

Turecka »Gazeta Państwa" z d. 26go Silkide 
(8go stycznia 1842) zawiera artykuł następu­
jący o posłaniu M u s t a f y  B a s z y  do Syryi: 
rZacięte rozterki powstały skutkiem pewnych 
poprzednich wypadków między dfuzyjską a 
maroniclią ludnością góry Libanu, położonej w 
wielkorządztwie St. Jean d’Acre , i wkrótce 
obie partyje slauęły istotnie przeciw sobie do 
otwartego boju. Widocznćm było, że stan ten 
rzeczy wpłynie nie tylko na zaburzenie spo- 
Łojności tych obu wyżrzeczonych narodów, 
a le i na spokojność innych mieszkających tam ­
że poddanych Wysokiej Porty i że największe 
sprawić może zamieszanie. Najłaskawszy Suł­
tan nasz z największein nieultontenlowaniem 
powziął wiadomość o tćj między Druzami a 
Maronitami wybuchłej nieprzyjaźni. Wpraw­
dzie powiodło się było usiłowaniom władz tam­
tejszych spór lak dalece zagodzić, że w a lk i i 
inne kroki nieprzyjacielskie obecnie prawie cał­
kiem  były ustały ; dotąd jednakże nie było po- 
dobnem zupełną tam spokojność przywrócić , i 
administracyją góry Libanu jafcotez okolic 
urządzić w sposób nieodmienny. Przeto Jego 
Sułtańska Mość z jednej strony ożywiony ży­
czeniem ścisłego wybadania tamtejszego stauu 
rzeczy i zupełnego uspokojeni) rozruchów, 
Z drugiej clieąc przywieść do skutku zapro­
wadzenie w tej prpwincyi Uporządkowanej ad-
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amnistracyi a przeto trwałej spokojności, ujrzał 
eie spowodowanym wyprawie tamże dla wy­
pełnienia tego ważnego posłannictwa, Serasliira 
Baszę z nieograniczonemi pełnomocnictwami, 
przydawszy ■ mu za' musteszara M u c l i t a r a  
B e j a ,  członka rady Wysokiej Porty. Ponie­
waż rzeczony7 Soraskir M u s t a f a  B a s z a  jest 
jak wiadomo jednym z najgodniejszych i naj­
znakomitszych Wezyrów, który znając dobrze 
szlachetne zamiary swego monarchy i rządu, 
gorliwie starać sio będzie przy7vvieść je  do 
skutku, można więc mieć nadzieję, że się mu 
za. pomocą boska powiedzie, wywiązać się z po­
słannictwa swego z zupełuem zadowoleniem 
Jego Sułtańskiej Mos'ci, i że do trwałego uspo­
kojenia zaburzonej prowineyi, jakoteż do upo­
rządkowania administracyi, teraz i na przy­
szłość najstosowniejszych użyje środków.®

»Oslatnie u Wysokiej Porty odbywające się 
Zgromadzenia rady , wyłącznie prawie miały na 
celu zaprowadzenie oszczędności we wszyst­
kich gałęziach administracyi. Dnia 8go jako 
w dniu, na którym odbywało się podobne zgro­
madzenie, udał się Sułtan do Wysokiej Porty 
i dwie godzin tamże zabawił.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 14go s t y c z n i a .  
Wysoka Porta otrzymała z Aten urzędowe do­
niesienie , że Król O t t o  zaprzeczahą dotąd 
poddanym tureckim własność gruntową w Gre­
cy i, uznał za prawnie przez nich posiadaną, i 
zatwierdził wszelkie od lat ośmiu zdarzone 
sprzedaże,L Przyzwoleniem lęm  usunięto je ­
dno z głównych zażaleń rządu tureckiego. ~7~ 
W edług najnowszych wiadomości z Bajrutu z d. 
29go i 30go grudnia, przybył tamże Serasliir 
M u s t a f a  B a s z a .  Już na dni kilka przed 
jego przybyciem zjechało do Bajrutu kil­
ku - naczelników nieprzyjaznych sobie Druzów 
i Marouitów, dla układania się o zgodę. M u­
s t a f a  B a s z a  ma rozkaz dać im w tern wszel­
ką pomoc.* Lecz żąda przedewszystliiem po­
wszechnego obu partyj rozbrojenia. Czego zaś 
od niego jednomyślnie się domagają i o czem 
doniósł już Wysokiej Porcie, jest to przywró­
cenie na dawną godność E m i r a  B e s z  y r a ,  
księcia Druzów, oddalonego przez Anglików i 
Z Malty tutaj przywiezionego. Tak Druzowie 
jakoteż Maronici domagają się powrotu jego 
z równą usilnością. —  O doniesionej ostatnią 
pocztą wiadomości, jakoby wylądowało sześć­
dziesiąt żołnierzy od marynarki francuzkiej dla

obrony patryjarchy maronickiego, nic wedle1 
nie zawierają te najnowsze doniesienia z Syryi.

N o w i n y  l w o w s k i e *
N e k r o l o g .  t , *

Dnia l5go z. m. przeniósł się do wieczno­
ści w dobrach swoich Ł u w c z y ,  w obwodzie 
żółkiewskim, I g n a c y  T l m l ]  ie.  Zgon jego 
okrył żałobą żonę i czworo dzieci , i zadał 
dotkliwy cios tym wszystkim, którzy jego przy­
mioty z bliska cenić m ieli sposobność. Uro­
dzony w r. 1791 w Gałicyi we wsi Lanerówcc, 
xv obwodzie złoczowskim, odbył nauki filozofi­
czne i prawa z celującym postępem w aka­
demii lwowskiej. W  roku 1810 wszedł w służ­
bę byłego Księżtwa Warszawskiego i po nie­
jakim  czasie mianowany został asesorem przy 
trybunale lubelskim lszej inslancyi. W  roku 
1817 zdawszy potrzebny egzamen, obrał sobie 
-zawód obrońcy sądowego w Lublinie, w któ­
rym  postępowanie jego odznaczało się zawsze 
prawością i nieskazitelnością, t ak , iż w każ­
dym razie umiał sobie zaskarbić powszechny 
szacunek i przywiązanie. Złożywszy po dzie­
sięciu lalach ten urząd, obrany został zaufa­
niem ziomków sędzią pokoju, a później radcą 
wojewódzkim. - W  r. 1829 wrócił do ziemi ro­
d z in n e j  i  w zaciszu wiejskiemu pełnił jak na­
leży chlubny zawód '"obywatela ziemianina ; 
będąc przytem wzorowym ojcem i małżonkiem'. 
Owo zgoła, całe jego życie, lak publiczne jak 
domowe, naznaczone było tą czystą prawością, 
co się nie lęka- potwarzy, co w każdej losu 
kolei sama sobie wystarczyć umie, co nigdy 
z drogi honoru i powinności nie zboczy. —  
Oby ten hołd wspomnieniu cnotliwego męża, 
te słów kilka pamięci jego poświęconych, te 
wyrazy natchnione szacunkiem i przyjaźnią, 
wlały pociechę i p°kdj w serca i umysły stra­
pionej rodziny, krewnych i przyjaciół, dziś stra­
to jego zawczesną gorzko opłakujących 1 *

S . C K .

T M T R . t t -

J u t r o :  (P o  raz pierwszy) Dziennik, czyli : Małżeństwo 
na odlep! komedyja w 2 aktach. —  Poczćtn 
nastąpi: Pojedynek amerykański, komedyja 
w  1 akcie. 5

Redaktor J. jM. K a m i ń s k i .  —  Wakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o  t ra  P i ]  1 c ra  we L w ow ie .) (D ud. Nad.J
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S?ucffd>ritt ber 3 e it aufgejeicfinet; ber ©eiplid;e be*
Jobt bie reiigiefc unb moralifcfje Śiid jtung beśfelben; 
ber 93?ilitar freut fief; manefceś trefflic&en f;iporifc{jen 
2fuffageś unb ber treuen S3ericf>ce iifcer baś SenE-- 
Joiirbige ber ©egenmart; ber 2fEabcmiEer finbet 2in* 
regung fu r  feine © tub ien unb belefcrenbe SBinfc  
fu r  bie DU<f>tung feineś ©efc^madyeś; ber b u rg e r 
le rn t barauś bie SSorjuge feineś tfceuren 93aterlan= 
beś immer mefyr fennen unb fcf>a(sen. Sem  ©reife  
fucfjt ber „Sufcfcauer" S re p  unb 58eruf;igung —  
bem prebenben 93?annc $ ra f t  unb (£ri;eiterung in  
ben Śitmmerniffen beś Cebenś ju  biet^en. Sc ine  
0 e f;n e , forgfamcr Jpanśoater! moefite er por ber 
Socfung ber ©emeinf;eit beroa^ren, beine S o r te r  
bem pouśiicfjen © liicE unb ber Sugenb erfiaiten — 
fo beinett liebpen S re iś  m it ben ©egnungen bet 
5iMlbung beś ©eipeś unb SGcreblung beś Jperjenś 
befd>enEcn.

S ic fe  S e itfc ^ rift, fe it fap $wci Sccennien iljrem 
©treben unperrucbt fre it, rnupte ein gropcś ^ u b fń  
cum fnben, urn fo mefir, ba fie m it ifcten onerfann* 
ten 53orjugen jenen ciner ganj bepfpieWofen SSBof>[= 
fc ill;e it eint. 93on bem fcócfjpen £aifer(jaufe att biś 
ju  ber JP)iitte bes Canbmanneś I;at ber „3ufcf)auer" 
S^eiincfymer gefunben; man Eommt in  irenig S e r*  
fer unb S e i le r  ber 93?onavcf>ie/ rooifm nid;t toenig* 
pens ber g> fa rr«r, 93iEor, Jimtmonn ober ©d;ullei>* 
rer lie ś t: © re ife  £rieger unb S3eamte beś fcoc&pen 
Siangeś, nue ber jungerc D ffic ier unb ©tubierenbe, 
cft S it r f t ig e ,  welc&en felbp ber niebere <jpreiś ein 
©pfer Eopet, abonniren barauf. 28ie oicte 2fufm uiu  
terung —  ja , eine fceilige ^Pflic^t fu r ben .ęerffuśge* 
ber, an beffen 93crpoliEommung m it roftlofer 
tigEeit unb Cie6e ju  arbciten!

S e r  „SBiener S u f^ a u e r" , n>ef#« m o^entri^  
brei;mcf)i, auf bem f^onften 9Q?afc în=S5®^n- ^ QP<cl: 
gebrueft erfcf;eint itnb ja b rli^  ein felbflanbiged S3erE 
in  uier bitfen S3nnben bilbet, Fann bejogeii merben: ..

I. g n  Lem berg, Stanisławów unb Tarnów, in  
ben obengenannten S3ucJ)f;anblungen( mef^e biefe 
S e i t f^ r i f t  in  S DT o* * at 6^cf t e t t  be îefien. © a n j =  
j i i b r i g e ś  ?fbonnemennt: 5 f i . ;  & a l & j a ^ r i g e ś :
2 fi, 30  Er, (£. W -

f II. Su rc fj bie E. f. ^Joff. g u r Tludmartige t(ł 
ber „3ufcf)auer" nid^t t>Io)5 ber Słeic^Oaltigfeit feińer 
9}?ittf;eilungen, meic^e ben getreuefben 23cricfcterjłntteE 
beS Siefiben^Iebenś, unb einen belebrenben S3crmit= 
tle r ber ginfamEeit m it ben ©enuffen beS © tabtles 
benś birben, — fónbern auc  ̂ feiner bepjptelTofen 
SBobifeii^eit megen, ein miflEommeneś Sageśbiatt. 

- Um 3  p ., b. i. b r ep © u l b e n  g . SD?., erfcalt bet 
fernpc 2fbonnent bur4) bie F. E. $>op unter feiner 
gebrudEten *3fbreffe ein fjalbeś S o i; t  inng bie ouS* 
fu[;rlicf>pen 58ericf»te iiber baś .genupreiebe ?eben in  
SBien nebp einer unermeplic^en giUle ron belef>rcn* 
ben unb crftciternbcn 3fuffa§en, mcld;e il;m baś 
S o i; r  i;inbur4» eine ganje Ś3ibIioti;eF erfe^en. S ie  
f .  E. Oberpe ■ęauptpopjeitunge^gjrpcbition in  'SSBien 
fleHt ben „Sufc jjauer" ganjja^rig ^u 6 p ., ^a lb ja^  
tig  ju  3 fi. © . 93?. bem 2fbonnentcn unter feiner 
gebrucEten ?fbreffc wSc^entlicf) j  m e p m a £ i (bas 93?on' 
tagć= unb 93?ittmod;6blattJn einem, boś greptogś- 
blatt im onberen ©ouperte gonj po r . t o f r e p  bi^’ ait 
ben entferntepcn ^ u n E t ber 93?bnardpie ju . 3inberen 
J^anptpopamtern in  ben ^ roo in jen  tourbc jm ar ein 
3fuffcf)Iag bemitliget, ber b'ep einigen ben $a lb ja (ru  
gen ^)reiś biś auf 4  p. unb boruber peigert. 2fber 
ber 2fbcnnent Eonn ficj) fomof)! bie aSe^oblung eineś 
93?e(jrbetrageś erfporen, a lś bie ©rpebition im cige* 
nen Gouoerte bafcurd» fid>ern, bap er ben, non unś  
flOjc^rlic^ gegebcnen ^ o t{) befolgt unb ben ?fbonner 
mentśbetrag oon 8 p. bolbjaf)rig, ober 6  p. (£. 93?. 
ganjja^rig, (fammt 6 Er. 3Kccepi|Tcngebu&t--£ntf4>a* 
bigung) in einer fronEirten 3u fd > rift on baś ©omptoir 
beś 3ufd[)aiterś in SBien (Sorot^eergope 9?r. 1111), 
einfenbet, morouf bie JKebaction bie oerIap[i4>e ^e^ 
forgung beś ?fbonnementśgef$afteś bep ber E. E. ^ o p  
ubernimmt, . t

S n  § e ! i e i M e ’s  S8ucf)i;onb[ung in  © tu ttg a rt  
ip  erf4)tenen unb in atlen S3ud>(?unt|iungen ju  ^aben:

G. W . Rabener’g

S B erfe .
$?tt etnem SSowotte

unb ber

Mm0(>efd)reiŁ>tmq ^3erfaffer6
B ftt ^ctrtttśgcgchcit

'non
Ernst O r tl e p p.

^ i w  B a n d ę .

© e £ t  e T e g o n t  a u f  9 3 e i i n p a p i c r .


